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KURJER WARSZAWSKI, 


Ba 3. Października. — Rok 1842. 
PE Poniedziałek. 


JE 261. 


Jutro, Ś. Franciszek Seraficki. 
Uroczystość Orderu S. Włodzimierza. 


BE 


Świetna uroczystość Otwarcia Depaftamentów 
Warszawskich Rządzącego Senatu i Ogólnego 
Ich zebrania, odbyła się wezoraj podług ogłoszo- 
nego iuż w piśmie naszem programata. JO. Kżę 
„NAMIESTNIK, przybył do „Pałacu Wamiestnikow* 
skiego o godzinie lltej, zkąd po odrzytaniu U- 
kasów Najwyższych, JEGO XIĄŻĘCA Mość, Cił: 
Rady Administr:, Senatorowie, Członkowie Se- 
natu, Naczełni Prokuratorowie i ich Pomocnicy, 
niemniej Referendarse Stanu Referenci przy 0. 
gólnem cebraniu Warszawskich /Departamentów, 
udali się do Sobora Katedralnega SS. TROQJCY, 
gdzie w obec Ńajprzew: Antoniego Arcey. Bisku- 
pa ZVarsżaw: i Mowogieorgiewskiego, Senato- 
„rowie wykonali przysięgę na rátę rzytaną przez 
IW. JX. Nowickiego Offiejała Jeneralnego i Dzie- 

„ kana Kosciotów Grscko- Rossyjskich w Król; Pol- 
skiem. W tymie Kościele oczekiwali na przyby= 
cie orszaku, Naczelni Urzędnicy Władz Rządo- 
wych. Następnie JO. Xżę NAMIESTNIK z orszakiem 
przybył do Kościoła Archi-Katedralnego 8. JANA. 
Urzędnicy wstełkiego stopnia. i Władz wszelkich 
w galowe mundury przybrani, zajmowali przystę* 
py Chura; Lud mnogi napełniał Kościół Metro- 
politałny i ulice wiodące do niego. Gdy zebrali 
"się wszyscy, jw. JX. Chmielewski Biskup Su- 
fragan 1 Administrator Archi: Dyecezji Warszaw:, 
in. pontificalibus, otoczony Prałatami, Kanonika- 
mi i licznem Duchowieństwem Swieckiem, zaioto“ 
noval Hymn do DUCHA Steęgo, który przez Ar 
tystów choralnie przy towarzyszenia Orkiestry wy” 
* konansm został. Następnie JW. Biskup zawezwał 
JJWW. Senatorów i C.łonkow Senatu, do prey- 
stąpienia do Ołtarza, i złożenia na kolanach przy- 
sięgi, której rotę odczytał JW. JX. Prałat Ko» 
łowski Nominat Sulfregun Zowicki. Po dopet- 
nieniu tego aktu, odśpiewano na chórze Hymn 
za CESĄRZA i RROLA. Poctem Senat wró- 
cił do Palaco Mamieśtnikowskiego dla wysłu- 
chania Ukazów i Postanowień Najwyższych. Q 


godzinie 5tej po południu JO. Xżę NAMIESTNIK, 
dawał wielki obiad w Zamku, dla' Senatorów, 
Członków Senatu i innych Dostojn:ch Osób. 
Wczoraj w Kościele XX. dugustjanów w cra- 

sie Summ:, Artyści i Amatorowie wykonali Mszą 
kowpo: Aana, Graduale Sandmana, Ofectorjum 
Elsnera. W kościele XX. Piiarów Mszą Lóhle- 
go, na Graduale Hymn Ludwiki Puget, Oferto- 
rjam Józ: Krogulskiego, a na Benedictus Hymn 
BOGA RODZICO J. N. Rostworowskiego. — 
Przy nadchodzącej porze zaopatrywania się opa- 
łem na zimę, do kupna iego zyłaszcza w War- 
saawie, przyda się teraz dziełko p;t: A yracho- 
wanie miąższości Drzewa w klocach i sążniach, 
oraz stosunhowej ceny i dobroci tegoż, przez 
lezandrowicza wydane. Kazdy, kto to pisemko 
nabył, czy zna się czy nie zna na drze» ie, odniósł 
poźytek z zawartych w niem wiadomości, zarówno 
potrzebnych kapaiącym iak iprzedaiącym. Nabyć 
je można w Księgarniach Warsz:, w Kantorze Zleceń 
prz» uł: Wierzbowej, i w Sklepie Ubog: po zł. 1572. 
— Wczoraj w Redakcji Rurjera złożono na restau- 
racją Instytutu Szpitału Starców Sgo Ducha i 
N. Nars P.;od Katarzyny Czachowskiejzł. 100. 
— Wozoraj w Wielkim Teatrze po lszym akcie 
Korsarza,przywołana J Panna endt, Taż po ukoń- 
czeniu 4, i JPani Y iłucka 2-kroć, Z zadowoleniem . 
licznych Słuchaczy, przyięto s czoraj nową oryginal- 
ną,wierszem iednoaktową Kom: 2 śpiewami, Modris. 
Jedna z strof kończących,przedsta wia obraz Modnisia 

Dziś nie ieden panicz młody 

Gnie parole, kufle suszy, 

W długi brnie po same uszy; 

By stosować się do mody, 

Lecz za zbytkiem zwykle w slady, 

Idą pustki w pańskiej kassie, 

Biedak płacze po niewczasie, 

Że nie słuchał starszych rady. 
Ziapytano wśród oklasków o Autora; iest, nim Jó- 
zef Wagner, który równie z zadowoleniem przy= 


iętą Komedją Kolej Żelazna Wersalska, przysła- 


Żyłsię Publiczności i scenie. Prrywołani, J Panna 
Damse 2-kroć i JP. Komorowski. Po Lekarzu 
honoru, Wszyscy i oddzielnie JP. Karasiński; 
pó Pewnym Jegomości JPanna Damse 2-kroć i 
JP. Jasiński. 

Dla miłośników myślistwa kralowego nieoho- 
iętną będzie wiadomość, iż w deisiejszym czasie 
ieszcze napotykamy na rzadsze zwierza w naszych 


lasach: iakoż dnia 17 z. m. zarządzoną została 


obława na wilki w lasach do dóbr W. Michażo» 
wskiego, należących położonych na Podlasia w o- 
kolicach miasta Biażej, w skutku której wypło” 
szono z ługu służącego za legowisko kilka wil- 
kom, Zosia znacznej wielkości, który przez nie- 
- przygotowanych strzelców przerznąwszy się, gna: 
ny przez l2cie psów -gończych, uszedł przez lasy 
do pobliskiej wioski, gdzie pasące się bydło w 
pobliżu zabudowań rozpędziwSzy, ze znużenia po- 
łożył się, nakoniec przed przybyłemi ludźmi u» 
chodząć, zniknął w łasach. Obecny świadek. 
Szyprowie na Visle z powodu że od dni kilku 
wiatr wiele z Gdańska, wróżą, że woda podnie- 
sie się nieco. oto, 
4Anglja. — P. Ellis wysłany zostaie z misją 
nadzwyczajną do Brazyłji. — Gazeta nadworna 
ogłasza: iż Rząd angielski nznaie blokadę portów 
mixyjskich zagrożonych przez Prezesa tezyjskie- 
go,,pod dniem 26tym Marea za nieważną, albo- 
wiem podług doniesienia Posła ang: w Mescyku 
zdnia Żlgo Lipca, do tego czasu nie ukazał się 
Żaden statek żescyjski ani w ZVerakruz, ani w Tam- 
piko do wykonania zagrożonej blokady. — P. Da- 
" widson Fabrykant instramentów fizycz:, przed kil- 
ką dniami odbył doświadczenie na kolei Żelaznej, 
edymburgsko-glasgowskiej, użyciem elektro-ma- 
gaetyzmu dla poruszania powozów. Machina skła- 
dała'się z Gcia mocnych baterji, mocnych drutów 
mafgnetycz; i 3ch dużych magnesów przymocowa= 
nych u cylindrów przez które przechodzą osie. 
Gdy wpuszczono blachy: metalowe wskrzynie na- 
pełnione kwasem siarczanym, powóz ważący oko- 
` ło 100. cetnarów ruszył naprzód, a chociaż nie 
zbyt prędko, przynajmniej okazał, iż ta siła po- 
raszaiąca możę być zkorzyścią użyta na kolejach 


OIA 


= 4 


żelaznych. — Poseł Szwedzki w Stanach Zjeda: 
przybył statkiem przewozowym Aembrycz „z JVo* 
węgo Jorku do ZLiwerpoołu. — Wedłig nowego 
traktatu zawartego przez Lorda Ashburżom z Stas 
nami Zjędnocz:, wolno Amerykanom nabywać po- 
siadłości w osadach ang:, a Anglicy maią zapła» 
cić państwom Maine i Massaczuseż 300,000 dol- 


laró w. ć 
Belgja, — 23go z. m. obchodzono w Bruscellź 


pierwszy dzień uroczystości wrześniowych. 


Krancja — Rodzina Królewska 26g0 2. m. 
miała opuścić zamek Ea; z żalem dowiaduią się, 
iż stan zdrowia Xżny Orleańskiej ciągle wznieca 
obawę. Lekarze polecili iej zupełną spokojność. 
— Arcy- Xżę Ferdynand Austrjacki, lgo b. m. 
spodziewany był w Paryżu, gdzie ma zabawić 
2 tygodnie. Xiążę Joinville (Żuęwil) wyiechał 
na iego powitanie do Szerburga i zamyślał.uczcić 
go biesiadą nafregacie Belle Poule (Bel Pol). — 
Rada Jlua Gironde (Żyrąd) postanowiła wstawić 
się u Rządu o ułatwienie wywozu wina, który 
w przeciągu lat 50 zmniejszył się o 3 czwarte. 
— Minister P. Pzlłemażn (Wilmę) nabył w de- 
partamencie Zuary dobra za 500,000 fr. — W ga- 
zecie sądowej czytamy: Znany Deutz, który, iak 
wiadomo, r. 1832 zdradził Xźnę Berry i spowo- 
dował iej przyaresztowanie, zdaie się być pogrą: 
żony *w takim stanie nędzy i moralnego poniżenia, 
iż niedawno ledwo nie został aresztowany ża Że» 
bractwo i włóczęgostwo. Strwoniwszy 500,000 fr.. 
wypłacone mu iako wynagrodzenie za iego zdra- 
dę, oddał się w zapamiętałe piiaństwo, a zbytnie 


używanie gorących napoiów, skołatało iego zdro- 


wie i umysł, i przyprawiło iego ciało 6 nieu- 
stanne trzęsienie się nerwów. Deutz, który prze” 
szędłszy raz na religję Chrześcjańską pod opie- 
ką Xżny Berry, r. 1833 wrócił do gminy Zzrae- 
Zitów. Jego Ojciec aź do śmierci posyłał mu 
nieiakie wsparcie dla opędzenia najdotkliwszej 
nędzy. Później Deutz uciekł się do dobroczyn: 
ności swoich spółwyznawców; gdy zaś i to ostas 
tnie Źródło zamknęło się dla niego, ujrzał się 
zmuszonym wyżebrać sobie schronienie w iedoym 
z paryzkich instytutów dobroczynności. Widocznie 
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wielka nauka wypływa 2 losu tego człowieka, o 
którym Xżna Berry powiedziała gdy ią areszto- 
wano: »Zostałam zdradzoną i sprzedaną przez 
człowieka, którego obsypywałam dobrodziejstwy, 
który mi winien swoie życie i który posiadał ino- 
ią zupełną ufność. On iest nędzńikiem! przynaj- 
mniej nie iest Francuzem,to mnie iedynie cieszy! — 
P. Tarbes Fauacłaire (Wokler) Iaspektor Jlny 
dróg i mostów, Par Francji, rozstał się z tym świa- 
tem. — Statek Zeopołdyna-Rosa, który w Maiu 
odpłynął z Baionny do Montevideo, miał prócz 
Kapitana i osady około 300 podróżnych, powiększej 
części wychodzców z prowincji dźskajskich. Oko- 
ło 20` mil pod Montevideo, po długiej iutrudza* 


iącej żegludze, statek rozbił się tuż przy brzega , 


o skały zwane Kastillos. Kapitan z początku sta- 
rał się wysłać łódkę z liną do brzegu, [ecz sła: 
ba łódź rozdrazgotała się na drobne części. Na» 
próżno wzywano najbieglejszych pływaków, aby 


, przerzucić linę do brzegu, nikt nie chciał wyko» 


naći tej strasznej próby, choć życie 300 osób było 
zagrożone. Ludność opuściła teraz -Kapitana i 


podróżnych (tylko 3ch zostało mu wiernych) aby 


ratować się poiedyńczo; ale i ci zginęli w falach. 
Na domiar aitszczęścia, Gauchowie, dzicy kra- 


iowey, zgromadzili się na wybrzeżu, aby przy i 
sposobnej chwili złupić statek i wymordować 


wszystko coby stawiało opór. Przez cały dzień 
Leopoldyna opierała się nawałności morza, na- 
koniec zdruzgotała się, i od razu 60 podróżnych 
zatonęło z tylną częścią statku. Okropność tej sceny 
przechodzi wszelki opis, gdyż matki zostały rozłą” 
czone od swoich niemowląt, ojcowie od rodzin i t. pe 
Reszta statku zaczęła tonąć powoli, i tylko 72 
osób ocalało ratuiąc się na poiedyńczych deskach 
do brzegn; wielu umarło z wilgoci i przeziębie- 


et w. Między nieszczęśliwemi ofiarami rozhukaa 
‘nego żywiołu, znajduie się także odważny Kapije 


tau Frappaz, który wytrwał do ostatniej chwili. 
— P. Olozaga postara się w Paryżu o przywrós 
cenie stosunków przyiaznych zRządem madryckim. 


Hiszpanja. — Z Gibraltaru donoszą, że ame». 


rykański Komodor Morgan, który 31go Czerw: 
odpłynął do Zangeru aby zażądać zadosyć uczy” 


'zyrem państwa. 


nienia za obelgi wyrządzone Amerykanom, wr: 
cit 5go Wrześ; do. Gibraltaru be. osiągnięcia 


pomyślnego skutku, Basza. 7amgeru który dła 


Francurów okazał się tak powolnym, nie chciał 
Amerykanom udzielić najmniejszego wynagrodze» 
nia. Komodor Morgan przesłał swoie zażalenia 
wprost Cesarzowi, i oczekuie odpowiedzi w Gi- 
braliarze. 

Niemcy. — N. Król Pruski 24go z. m. mu- 
siał w Bazylei zabawić kilka godzin z powodu 
złamania się poiazda, ale ieszcze tegoż dnia wy= 
iechał w pożądanem zdrowiu do Nefszatelu. ż 

Portugalja. — Układ zawarty z Anglją wzglę- 
dem zniesięnia handla niewolnikami, zawiera wat 
ranki następuiące: Bezzwłoczne wykonanie traktas 
tu, rewidowanie statków dozwolone iest Officerom 
obu narodów za powzięciem samego podejrzenia, 
Murzyni z zabranego statku odzyskuią wolność, 
za każdą duszę trzeba zapłacić 10 dukatów wynąs 
grodzenia i t. d. 

Turcja— Z Alezandrji piszą pod dniem 7mym 
z. m.: Głoszą tu, iż Mehmed Ali Wice- Król Sgi- 
piu, został przez Sułtana mianowany Wielkim es 
(Wiadomości wprost z Stamb. 
ču nic ieszcze o tem nie donosrą). 3 

Weochy. — Ogciec Sty 17go z. m. zamyślał 
wyiechać do Czywiła 7Y/ekji na 6 dni, ztąd nda 
się do zamku Gandolfo. — Doktor Szułe Wice. 


‘Konsul Pruski w Syrjź, udaiąc się na miejsce swo- 


iego urzędowania, przybył do Rzymu. — W pań: 
stwie Papiezkiem odkryto książkę drukowaną : 
w Zondynie więzyku włoskim pełną bluźnierstw; 
Policja ią zabiera. : 
Rozmaitości. — 22go z. m. umarła w /rocła- 
wiu najstarsza może osoba w.tamecznej okolicy. 
Jest to Maiorowa Reicho/d, która przeżyła lat 104, 
— Donoszą „z Kolonji: Dwaj bracia ieden maige - 
cy lat 20 drugi 18, Felix i Kugenjusz bawili 
się wesoło z kilka przyiaciołmi. Rozmawiano o 
odwadze, Felix utrzymywał, że najśmielszy nawet 
człowiek przy niektórych okolicznościach może 
doznać iakiej trwogi. »Nie iestem tego zdania, 
rzekł Zugenjusz, trwoga iest chorobą która mnie 
ieszcze nigdy nie nawiedziła, i z którą podobno 


+ 
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"nie saznaiomię się nigdy.” »PróŹne to tylko sa- 
mochwalstwo, zawołał Felix, założę się, że nim 
miesiąc upłynie będziesz w trwadze.*  »Przyjmu- 
ię zakład, odpowiedział Fugenjusz, i za miesiąc 
zaproszę was wszystkich iak tu iesteście, aby 25 
luidorów. moiego brata zamienić w szampan.” 
W 14 dni później wracaiąc o ŁOtej wieczorem do 


rodzicielskiego domu, przeieżdźał przez las dość ` 


gęsty, W tem spostrzegł człowieka .uzbroionego 
w strzelbę wychodzącego z lasu, a ten krzyknął 
niespodzianie: »Pieniądze lub życie!” Fugenjusz 
wstrzymawszy konia, sięgnął do płaszcza, niby dla 
wydobycia pieniędzy, ałe wymierzonym pistoletem 
„dał ognia. Straszliwy ięk nastąpił po wystrza- 
le, człowiek ze strzelbą potoczył się do nóg ko- 
Teraz promienie xiężyca przebiły się przez 
Eugenjusz schy- 


nia. 
chmury i oświetliły tę scenę. 


Mł się do twarzy konaiącego i wydał okrzyk przes, 


raźliwy... był bowiem zabójcą swoiego brata. 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Xiążę Gedrojć Radca Stanu, z Petersburga; Gzarto- 
ryska Julja Xżna z Synem Marcelim z Gub: Wołyńskiej; 
Wąsowicz Julja Hr: z Krakowa; Kotuzow Hr: Radca Sta: 
z Petersburga; Dziedzicki Rzecz: Rad: Stanu zPawłowa; 
Platonow Radca Dworu z Petersburg»; Hoffman Ed: Gzł: 
Senatu z Leśna; Adlerberg Porucz: Fiig:- Adju: z Peters- 
burga; Chrzanowski Łuk: Sęd: Apel: z Popowa; Pstro- 
(koński Adəm Sędz: Apel: z Kociołek ; Pigłosiewicz Jan 
Sęd; Apel; z Sejkowic; BrzezińskiFry: Oby: z Karlsbadu. 

DONIESIENIA. 

Osoba porządna płci Zeúskiej może mieć w ypuszcz0- 
ny POKOIK, z opałem przy familji. Błiższa wiado- 
mość przyulicy Leszno i róg Rymarskiej, Nr737, w 
podwórzu w tej sieni, gdzie Brązownik na dole, po 
lewej stronie.— Tamże, są do sprzedania: PARAWAN 


duży płócienny, STÓŁ duży, ŁAWKI dwie i SZA- ` 


FA, Spiżarniowa. 

Pod Nr 954 za Zelazną Bramą, w domu Szmitne- 
ora na lszem piątrze, są do sprzedania MEBLE ma- 
honiowe i iesionowe,, LUSTRO w złoconych ramach, 
i inne sprzęty Gospodarskie. X 

W domu Nro 1286 przy ulicy Rozbrat, nowo wy- 
restaurowanym, na przeciw Młybu Parowego, są kat- 
dego czasu do naięcia MIESZKANIA, na Iszym pią- 
trze i parterze, z Stejniami i Wozowniami, lab bez tych. 

+ WINOGRON w najlepszym gatunku, dojrza- 
* łycli, z. Tarchomina, © dostać: można przy ulicy 
M Senatorskiej :Nro 461, w Pałacu Blanka, w kor- 


pusie, na dole, przed wnijściem do Sal, funt po zł. 2; 


s 
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py zaszczyt uwiadomić Prześw: Publiczność, że mie- je; 
ŚĆ szkanie i Laboratorjum swoie, przeniósł do Pałacu gy 
4 JWW.Potockich przy ulicy Krak:-Przed: N9145, 
| gdzie wyrabia ZĘBY sztuczne nietylko z kości p 
A konia morskiego, tak zaszczytnie na ostatniej B 
$ Wystawie wyrobów kraiowych przyięte. Jle nad- , 
Ą to z masy emaljowanej paryskiej i londyńskiej, v 
W) pięknego doboru, które co do koloru, kształtu i pi 
| mocy, zupełnie wyrównywaią naturalnym, maiąc „3 
| sprężynki i blaszki złote kolorowane, oipowie- 0 
d dnie dziąsłom. Artysta stara się tak dokładnie p 
je urządzić, że czy to poiedyńcze, czy cało- dj 
rzędne, nie żenuią noszących, i poznanemi na (sf 
widok oka być nie mogą. Również PODNIE- Pi 
BIENIA sztuczne wyrabia Artysta na żądanie. 

4 Ceny są różne, według różności wyrobu i ma- (p 
dnak' nader umiarkowane. ; 
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Dziś rano ciepła stopni 5. Wczoraj w połidnie 6. 

TEATR WIELKI. Jutre, 30 raz Syn Narzeczo- 
ryz. Bei raz Herta, "A 

Dziś Jezdzcy Konni Guerra. 

Dziś w Kawiarni przy ulicy Nowo- Senatorskiej pod Br 


471, w domu Boka, Paony Prajs grać i śpiewać będą. 


Dziś w nowo otworzonej kawiarni przy ulicy Dłu- 
giej, pod Nr 552, wprost domu W. Nowakowskiego, 
grać będzie familja ent, z nowo przybyłą Panną Szmit. 

Dziś w Kawiarni w domn Liłpopa na rogov ulig Bielań- 
skiej i Tłumackiego, JP. Danecki z kompanją grać będzia. 

Dziś w Kawiarni przy uli: Trębackiej, obok domu W. 
Stejnkellera, P. Ziajczak z Kompanją grać będzie. 

Niżej podpisany mam zaszczyt donieść SzanQ: Pu- 
bliczności, iż w nowo założonej SZKOLE KUCHAR- 
STWA, przy ulicy Bielańskiej, w Pałacu dawniej Kos- 
sowskich, w dniu 5 b. m$ otwartą zostanie RESTAU- 


ak w 


RACJA, w której za pomierną cenę przyjmowane lrę-, 


dą abonowane Obiady miesięcznie i pojedyńczo, jakoteż 
wszelkie Obstalupki, zastawnych Śniadań, Qbiadów i 
Kolacji, tak u siebie, iakoteż do przeznaczonych miejsc, 
odstawione najakuratniej być mogą; także ‘dostat. bę- 
dzie można każdego czasu zimnych Potraw, iako tó: 
Pasztetów Strasburgskich, Auszpików, Maionezów. Al- 
Jadobów, i t. p; będąc w chęcj służenia Szan: Publiczno- 
ści, upraszam o Jej łaskawe względy. L. Gładyszewski, 

Jutro w Handlu Maiewskićgo przy rogu ulit Bednar- 
skiej i Sawiej, na Śniadanie: Kapłonki, Comber baran:, 


Mostek ćiel:, Pieczeń huzar:, Polędwice, Qzor, Potrawa { 


z kaczek, Kotlety, Cynadry, Kurczęta, Raki i Zupa. 


